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Kara do 3 lat pozbawienia wolności grozi kierowcy osobowego BMW, który w wyniku
nadmiernej prędkości doprowadził do dachowania pojazdu. Mężczyzna oświadczył
interweniującym na miejscu zdarzenia ratownikom medycznym, że nie życzy sobie
udzielania mu pomocy i oddalił się. Policjanci ustalili, że 34-latek nie posiada uprawnień do
kierowania. 

Oficer dyżurny iławskiej policji otrzymał zgłoszenie dachowaniu samochodu osobowego.

- Funkcjonariusze pojechali na miejsce. Tam okazało się, że kierujący samochodem osobowym BMW,
będąc na łuku drogi, nie dostosował prędkości do panujących warunków ruchu i stracił panowanie
nad pojazdem - poinformowała sierż. sztab. Joanna Kwiatkowska, oficer prasowy KPP w Iławie. -
Następnie zjechał na prawe pobocze i najechał na barierkę ochronną, powodując wywrócenie się
pojazdu.

Kiedy na miejsce zdarzenia przybyła karetka pogotowia, sprawca zdarzenia oświadczył, że nie życzy
sobie udzielenia pomocy i oddalił się. W trakcie czynności policjanci ustalili, że mężczyzna nie
posiada uprawnień do kierowania, ponieważ ma aktualny zakaz kierowania pojazdami
mechanicznymi.  



34-latek wkrótce stanie przed sądem. Grozi mu do trzech lat pozbawienia wolności. 
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